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P rzed p ła tę  przyjm ują:
A dm inistracya „W1EKU“ w R ynku, w  pałacu zw anym  K rzysztofory, na dole, tudzież  w szystk ie  urzędy 

pocztow e austryack ie .—  O głoszenia  i in sera ty  w szelkiego rodza ju  przyjm uje A dm inistracya „W IEK U " 
do zam ieszczen ia , za opłatą : od w iersza  d robnego  za jed n o razo w e  um ieszczen ie  6 cen tów  za n a s tę ­
pne po 4  cen ty  oraz za op ła tą  należytości s tem plow ej po  30 cen t. od każdorazow ego  og łoszen ia .

Zanim dziennik  „W IE K " w ciągn iętym  będzie  w  wykazy p renum eracy jne  u rzędów  pocztow ych za g ra ­
n icą  państw a austr . uprasza  się o nadsy łan ie  p rzedp ła ty  w p ro s t do  A dm inistr. „W IEK U " w K rakow ie.

L isty  z p ien iędzm i p rzesy łane  być w inny f r a n c o  do A d m in is trac ji „W IEK U ".—  L isty  rekla­
m acyjne n iezap ieczę tow ane  n ie u legają frankow aniu .—  L isty n jefrankow ane n ie przyjm ują się.

R ckopism a nadsy łane Redakcyi, n ie  zw racają się  i n iszczone będa.

K raków  27 czerw ca.

W y p o w i e d z ia n ą  już  zos ta ła  o s ta te c z n a  o d p o ­
w ie d ź  na  pytanie:  w o jn a  czy  p o k ó j : —  w o j n a  
j u ż  d z i s i a j  o  4 2  go d ź .  w  n o c y  r o z p o c z ę ­
ł a  s i ę  u r z ę d o w o .  U r z ę d o w o ,  m ó w i m y ,  g d y ż  
o ia k ty c z n e m  jej ro z p o c z ę c iu  n ie  m a m y  j e s z c z e  
w ia d o m o ś c i .

L e c z  d r u g i e  z pytań  jak ie  s ta w i l i śm y  w  o -  
sta tn im  n u m e r z e  d z ien n ik a  n a szego :  k t o  z k i m  
m a  w a l c z y ć ?  jest  dotąd  j e s z c z e  n i e  rozstrzy-  
g n io n e .  Z w ie lu  stron , a m ia n o w ic ie  z n i e m i e c ­
kiej, w y ra ż a n ą  j e s t  j e s z c z e  u fn o ść ,  że  w o jn a  t o ­
c z y ć  s ię  b ę d z ie  tyIko m i ę d z y  D a n i ą  a m o ­
c a r s t w a m i  n i e m i e c k i e  m i ,  że  A nglia  n ie  
w e ź m i e  w  niej u d z ia łu .  L e c z  u f n o ś ć  ta je s t  
s p r z e c z n a  z o ś w ia d c z e n ie m  rządu a n g ie l s k ie ­
g o  , p rzy to c z o n e in  p rzez p ć łu r z ę d o w e  dzienn ik i  
p ru sk ie ,  że  jeże l i  w o jn a  w y b u c h n ie ,  Anglia  s t a ­
n i e  c z y n n i e  po s tro n ie  Danii. N ie  b ę d z ie m y  
s ię  tu dzisiaj z a p u s z c z a ć  w  r o z u m o w a n ia  i w n io sk i  
na p r z y p u s z c z e n ia c h  oparte ,  czy  W .  Brytan ia  w e ź ­
m ie  u d z ia ł  w  w o jn ie ? ;  g d y ż  rozw ija ć  dalej  to ro ­
z u m o w a n i e  w  p r z e sz ły m  n u m e r z e  p rzez n as  już  
s n u t e ,  b y ło b y  d z i s i a j  rz ec zą  już  z b y t e c z ­
ną , k ie d y  w ła ś n ie  dzisiaj m in i s tr o w ie  a n g ie l s c y  
m ają na to p ytan ie  p a r la m e n to w i  o d p o w ie d z ie ć ,  
a te le g r a m  za kilka z a p e w n e  g od z in  o d p o w ie d ź  
ich  n am  p rzyn ie s ie .

L e c z  n ie  tak s z y b k o  ro z s tr z y g n io n e m  b ęd z ie  
in n e  w a ż n ie j sz e  p y ta n ie :  c z y  m im o  w d a n ia  s ię  
A nglii  w  w a l k ę , c o  j e s t  rz e c z ą  p r a w ie  p e w n ą , 
w o jn a  z o s t a n i e  z l o k a l i z o w a n ą  na m o ­
rza ch  d u ń sk ic h  i n ie m ie c k ic h ,  c z y  t e ż  z m i e n i  
s i ę  w  p o w s z e c h n ą .  Z w a ż a ją c  na d o ty c h c z a ­
s o w y  p o l i ty k ę  Anglii —  która wrsz y s tk ie m i s i ł a ­
m i stara ła  s ię  w s t r z y m a ć  w o j n ę  w  Danii, i d łu ­
g o  w zb ra n ia ła  s ię  w d a w a ć  c z y n n ie  w w a lk ę ,  c h o ­
c iaż w p ł y w  jej  z a g r o ż o n y  b y ł  tam  i na s ą s i e d ­
n ich  m o rz ach ,  a w s z y s tk o to  czyn i ła  z o b a w y ,  aby  
w o jn a  n ie  sta ła  s ię  p o w s z e c h n ą  i n ie  w y w r ó c i ­
ła  c h w ie j n e g o  sta tu s quo , dla niej k o r z y s t n e g o ,—  
w n o s i ć  n a l e ż y ,  że  i dzisiaj b ę d z ie  s ię  u s i l ­
n ie  s tarała  b ro n ić  Danii w  ten  s p o só b ,  iżby w o j ­
na z o s t a ł a  z lo k a l izo w a n ą  i o g r a n ic zo n ą .  L e c z  
c zyżto  b ę d z ie  p o d o b n a ?  Jak  dzisiaj s i ln ie jszy  od  
c h ę c i  rządu  a n g ie l s k ie g o  prąd zd a rzeń  i r o z ­
w ija ją c y c h  s i ę  n a tu ra ln ie  sp o r ó w ,  p o p c h n ą ł  g o  
m im o w o l i  do  w ojny;  tak późn iej ,  raz g o  w  bój 
w c i ą g n ą w s z y , n i e ś ć  g o  m o ż e  coraz  dalej, z m u ­
sza jąc  do  r o z w in ię c ia  dzia łań  w o j e n n y c h  i z m ie ­
n ien ia  n a tu ry  walki;  zn a g l ić  g o  np. do  w y s ła n ia  
f loty na m o r z e  A dr y a ty c k ie  i r o z w in ię c ia  tam  boju.

Z resz tą  d w a  p r z e w id y w a n e  są  przypadki p rze­
m ie n ie n ia  w ojn y  m ie j s c o w e j  w  p o w s z e c h n ą :  4) 
K o a l i c y a  p r z e c i w  A n g l i i ,  k tórąby  urzą­
dziły  m o c a r s tw a  n ie m ie c k ie  a w ła ś c iw ie  k tórąby  
u tw o r z y ł  ce sa r z  N a p o leo n ;  2)  s t a n i ę c i e  F r a n ­
c y i  p o  s t r o n i e  A n g l i i  w ó w c z a s  g d y  s ię  
już  w o jn a  d o s ta te c z n ie  rozpali. Co do p ie r w s z e g o  
p rzyp a d k u ,  A ngl ia  w  razie  koa licy i  s tara ła b y  s ię  p o ­
ru sz y ć  i p o p c h n ą ć  do  w alk i  w sz y s tk ic h  n iep rzy ­
j a c ió ł  m o c a r s tw  s k o a l i z o w a n y c h , i tu d op iero  
z n a j d u je m y  z u p e łn e  o b ja śn ie n ie  s e r d e c z n e g o  przy­
ję c ia  G ar ib a ld e g o  przez rząd a n g ie lsk i ,  który d o ­
ty c h c z a s  b y ł  s i ln y m  p r z e c iw n ik ie m  z a m ia r ó w  w ł o ­
s k ic h  w z g l ę d e m  W e n e c y i .  Co do d r u g ie g o  przy­
p a d k u ,  zd aje  o n  s ię  d a le k o  p ra w d o p o d o b n ie j sz y ,  
j a k k o lw ie k  w ie lu  m n ie m a  , ż e  ce sa r z  N a p o le o n  
z d o b y łb y  s ię  na p rzeb ieg le jszą  ta k ty k ę .  P r z y p u sz c z a ­
ją c y  ten  p r z y p a d e k , roz u m u ją  w  n a s tę p u ją c y  
s p o s ó b : g d y b y  rząd f ran cu sk i  e n e r g ic z n ie j  w y ­
stąpi ł  na  k o n f e r e n c j a c h  i w s p ó ln ie  A ngl ia  i F r a n -

cya  zag roz i ły  w o jn ą ,  jakto  żąd a ł  g a b in e t  a n g ie l ­
s k i , —  w ó w c z a s  m o c a r s tw a  n ie m ie c k ie  z g o d z i ły ­
by s ię  ła tw ie j  na p r o p o z y c j ę  a n g ie ls k ą  , i sa m  
rzad fran cu sk i  o d w r ó c i łb y  w o jn ę ,  której pragnie;  
p o z o s ta w i ł  w i ę c  A n g l ię  sa m ą  i p rzez to  s p o w o ­
d o w a ł  o d n o w ie n ie  w a l k i , a g d y  rząd a n g ie lsk i  
d o s ta te c z n ie  w  nią zabrn ie ,  iż c o f n ą ć  s ię  już  nie  
b ed z ie  m o ż n a  , i g d y  r ó ż n e  sp o ry  w  w a lc e  tej 
na p o m o c  sw o ją  poru szy ,  w ó w c z a s  d o p ie ro  F ra n -  
cya , p e w n a  p rzym ierza  z A ngl ią  w  d a lsze j  w o j ­
n ie  i s p ó ln e g o  dzia łan ia  w e  w s z y s tk ic h  spraw  ach ,  
do  boju  o b o k  niej w y s tą p i .

L e c z  p o rzu ca ją c  t e  p rzy p u szc ze n ia  p rzysz łośc i ,  
w r a c a m y  do  teraźn ie jsze j  chw ili .  N  i e d o s z e d ł  
jeszcze ,  jak p o w ie d z ie l i ś m y ,  żad en  o d g ło s  s z c z ę ­
ku o ręża  na d uń sk ie j  linii b o j o w e j , i zd aje  s ię ,  
że  p ier w s ze  g r o m y  w o j e n n e  b ęd ą  n ie  bardzo  
r o z g ło śn e .  S p r z y m ie r z o n e  w o js k a  n ie m ie c k ie  w z ią w ­
szy  z a p e w n e  F r y d e r y c y ę  na  w y b r ze ża c h  
w  Jutlandy i , a D y  p p e l  na w y b r z e ż a c h  S z l e ­
z w ik u  za d w ie  p o d s t a w y  s w y c h  d z i a ł a ń ,  
z w r ó c ą  z p ierw sze j  atak p rze c iw  Fionii  , z d r u ­
giej p r z e c iw  A lse n o w i .  L e c z  ostrożn i  bardzo, jak 
z d o ty c h c z a s o w e j  w o jn y  w id z ie l i ś m y ,  P ru sa cy ,  
s t a n o w ią c y  g łó w n ą  tam  ze  s tron y  n iem ie c k ie j  siłą  
działającą, b ę d ą  z p o czą tk u  d o ś ć  d łu g o  r e k o g n o -  
skować s ta n o w is k a  n ie p r z y j a c ie l s k i e , zan im  do  
nich  atak przyp u szczą .

B ie g  i k ie r u n e k  działań na m orzu , z a l e ż e ć  b ę ­
dzie n a tu ra ln ie  od  s p o s o b u  w y s tą p ie n ia  Anglii. 
Jeżel i  o g r a n ic zy  s ię  o n a  ty lko  z p o czą tk u  na za ­
b ro n ien iu  e s k a d r z e  a u stry ack ie j  p ły n ięc ia  na B a ł ­
tyk, to w alk a  m o rsk a  t o c z y ć  s ię  b ę d z ie  w  p o ­
d o b n y  s p o s ó b  jak w  p ier w s zy m  o k r e s ie  w ojn y .  
D u ń c z y c y  zab lokują  porty pruskie ,  a ok rę ty  p r u ­
s k ie  o g r a n ic z a ć  s ię  b ęd ą  na o s tr o ż n e m  w y s u w a ­
niu s ię  z tych  p o r tó w  i ro z trop n e m  do  n ich  c o ­
faniu  w ra z ie  zbliżania s ię  w ięk sz e j  s i ły  duńskiej .  
L e c z  inny z u p e łn ie  i bardzo  w a ż n y  ob ró t  w z ią ść  
m o g ą  działan ia  m o r s k ie  , jeże l i  flota an g ie lsk a  
w y stą p i  c z y n n ie  i zw r ó c i  s ię  p rzec iw  e s k a d r o m  
i p ortom  nie 'm ieck im . Gdy je d n a k  w n io sk i  co  
do  t e g o  k ier u n k u  dzia łań  oparte  by b y ć  m o g ły  
na c h w ie j n y c h  p r z y p u s z c z e n ia c h , n ie  b ę d z ie m y  
s ię  tu przeto  w  n ie  za p u szc za ć ,  w s k a z a w s z y  ty l ­
ko w a ż n o ś ć  ta k ie g o  k ie r u n k u  działań.

K O R ESPO NDEN CYA W IE K U .

Berlin 25 czerwca.
§  Pytanie, czyli za kilka dni rozpocznie , się na n o ­

wo wojna lub czy przyjdzie do przedłużenia rozejmu 
lub do zawarcia stanowczego pokoju, rozstrzyga się 
w tej chwili. Wszystkie prawie wiadomos'ci okazują 
daleko większe prawdopodobieństwo wojny niż pokoju, 
chociaż dyplomacya kilku mocarstw pracuje aby pokój 
utrzymać. Między innemi Austrya wszystkie wytęża si­
ły, ażeby przywieść do skutku pokó j, kiedy gabinet 
tutejszy żadnych nie szczędzi usiłowań, ażeby go odro ­
czyć i utrzymać spór istniejący w jak najdłuższem za­
wieszeniu. Prasa urzędowa pruska przedstawia od kil­
ku dni prawdopodobieństwa, pewność prawie rozpo­
częcia ponownego kroków nieprzyjacielskich z dniem 
27 b. m .,  ztąd też publiczność tutejsza lada chwilę 
spodziewa się wiadomości o wybuchu dalszej wojny.

Tymczasem przygotowania do dalszej wojny trwają 
tu bez przerwy. Wszystkie bataliony pruskie w Jutlan­
dyi uzupełnione zostały na zupełną stopę wojenną w 
liczbie po 8 0 0  żołnierzy. Wysyłanie świeżych oddzia­
łów, mianowicie znacznej liczby oficerów na pole boju 
odbywa sie jeszcze codziennie. Wszystkie dzienniki tu ­
tejsze obliczając siły pruskie zostające w tej chwili w 
Ju t landy i, podają je zgodnie przeszło na 6 0 ,0 00  żoł­
nierzy.

Wiadomość przebiegająca wszystkie dzienniki nie­
mieckie, że Rosya ustąpiła rzekome prawa swoje do 
części gottorpskiej Holsztynu na rzecz w. księcia ol-

denburgskiego, zajmuje tu dotąd dzienniki. K reu tz  
Ztg. twierdzi, że dokument odnośny spisany został d. 
18 b. m. w Kissingen, a dodając, że nowy kandydat 
obwieścił już swoje prawa i roszczenia tak konferen- 
cyi londyńskiej jak i Radzie Związku niemieckiego, wy­
nurza radość sw ą, że kandydat demokratyczny, jak na­
zywa księcia Augustenburgskiego, z roszczeniami sw e-  
mi do mitry księstw Zaelbiańskich na zawsze oddalo­
nym został. Nowy ten kandydat znajduje tu coraz wię­
cej poparcia i współczucia z tego podobno głównie 
powodu, że miał p. Bismarkowi uczynić nadzieję ustą­
pienia Prusom pewnej bardzo dla nich dogodnej czę­
ści księstwa oldenburgskiego.

W  sprawach wewnętrznych tutejszych żadnej nie 
widać odmiany. Rosterka panująca pomiędzy rządem 
a przeważną większością kraju nie ustała bynajmniej 
pod wpływem zwycięstw wojska pruskiego i pozorne­
go przychylania się rządu do życzeń narodowo -  nie­
mieckich w polityce zagranicznej. Prześladowanie orga­
nów opinii liberalnej i ludzi przyznających się otwar­
cie do zasad stronnictwa postępowego, odbywa się z ta i 
samą zaw'sze systematyczną wytrwałością. Przed parą 
dniami rozpoczęło się tu śledztwo przeciw uczniom 
uniwersytetu tutejszego, pomiędzy którymi polieya od ­
kryła podobno stowarzyszenie mające na celu dążności 
rządowi przeciwne.

Paryż 24  czerwca.

(?) Konferencja skończyła się na niczem. Jutro za­
pewne zejdą się tylko pełnomocnicy mocarstw konfe­
rujących, żeby protokóły konferencyjne podpisać i —  
pożegnać się z sobą. Półurzędowe dzienniki tutejsze 
nie mogą a może i nie chcą ukrywać radości swej 
z takiego obrotu rzeczy. Szydzą one prawne otwarcie 
z Anglii, że chwiejną swoją polityką i postępowaniem 
bez energii sama sobie postawiła alternatywę: albo
wystawić się na pośmiewisko Europy, albo wypowie­
dzieć wojnę Niemcom. —  Położenie to tern bardziej 
cieszy dzienniki, że stawiając Anglią w nader krytycz­
nych i kłopotliwych s tosunkach, Francyi przeciwnie 
podaje ono sposobność do wyciągnięcia ztąd jakich 
zechce korzyści. I tak między innemi P a ys  pow iad a : 
„Cały kraj winien dzisiaj powinszować dworowi tuille- 
ryjskiemu. Nie możemy jeszcze przewidzieć, jaki bę­
dzie przebieg wypadków, i jakie nieprzewidziane p o ­
wzięte zostaną postanowienia. Zawsze jednak język, 
którym przemawialiśmy, pozostawia nam zupełną wol­
ność, a gdyśmy się ani godnością, ani honorem niko­
mu do niczego nie zobowiązali, dziś więc potrzebuje­
my się radzić tylko naszych interesów i sprawiedli­
wości. Z Anglią rzecz sie ma inaczej. Z powodu swe­
go morskiego stanowiska zawikłała ona się poniekąd 
w ten spór, i nie może jej być rzeczą obojętną, aby 
takowy zanadto korzystnie dla Niemiec rozwiązany nie 
został. Zresztą ze względu na jej tak czynną rolę na 
konferencyi , idzie tutaj także o jej honor. Zanadto 
wybitnie i jawnie oględna jej polityka , zaszko­
dziła moralnej jej. powadze w świecie." France  wy­
stąpiła także kiedyś z artykułem, w którym wykazuje 
odosobnienie Anglii, wskazując, iż sama sobie winna, 
gdyż odrzuciła przyjazną rękę, którą do niej wyciągała 
Francya. Najgwałtowniej atoli uderza na Anglią P a tr ie  
w num erze , który wyszedł dziś popołudniu. Powiada 
ona, że węzeł sprawy duńsko-niemieckiej był w Lon­
dynie,  ale właśnie tam rozwiązanie jego odwlekano 
jakby z upodobaniem. Gabinet angielski złożył w tej 
sprawie dowód najwyższego niedołęstwa. Tajemnicą 
tego „leży w systemie polityki bez szczerości, w kie­
rowaniu którą tak długo celował lord Palm erston; ale 
dziś przestała się na nią chwytać Europa. Skaleczony 
już przez Rosyą w sprawie polskiej, system ten strza­
skał się wobec oporu austryacko -  pruskiego. Gabinety 
berliński i wiedeński zapragnęły w końcu wiedzieć, 
co właściwie kryje się poza tern rusztowaniem pod­
stępów, gróźb, obietnic i uśmiechów, i w dniu, w któ­
rym wojska niemieckie weszły do Holsztynu, runęło 
całe to rusztowanie, odsłaniając rząd nieprzezorny aż 
do naiwności. Dziś, kiedy zasłona rozdartą została, czyż 
Anglia zrozumie wreszcie co jej pozostaje do zrobie­
nia?.... Honór jej poniósł rany, które zabliźnić trze­
ba ; —  tylko wojną zdoła ona odzyskać u r o k , który 
straciła. Ale decydować się trzeba prędko. Czterdzieści 
ośm godzin tylko dzieli nas od rozpoczęcia na nowo 
kroków nieprzyjacielskich między Danią i Niemcami. 
Jakiż okrzyk wydadzą konający ministrowie (ministres 
aux abois)?...“ Zresztą wszystkie dzienniki, ale n ade -  
wszystko la  France, podnosząc wysoką rolę jaka się
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obecnie stała udziałem Francyi, przypisuje ją jej bez­
interesowności, którą okazała, nie wyzyskując ani pro- 
pozycyj Anglii, ani niezgód niemieckich, ani trudnego 
wewnętrznego stanu Rosyi, ani postawy Włoch wzglę­
dem Austryi. Wszystko to może i prawda, może rząd 
francuski jeszcze bardziej jest bezinteresownym niż go 
wystawia la  France, trudno się tu jednak opędzić 
myśli, iż gabinet tuileryjski dla tego właśnie w ciągu 
konferencyj nie popierał szczerze Anglii i nie przyj­
mował jej propozycyj, bo wiedział, iż w takim razie 
konferencje doprowadziłyby były do pokoju, czego 
sobie może nie życzył.

W pewnych dyplomatycznych kołach obiegała tutaj 
pogłoska, którą, jak niektórzy utrzymują, nawet sam 
cesarz miał się zainteresować. Wedle tej pogłoski Au- 
strya w Kissingen i w Karlsbadzie miała rzeczywiście 
czynić zabiegi, w celu odnowienia świętego przy­
mierza. Chciała ona, aby w moc tegoto przymierza, 
Prusy i Rosya poręczyły jej posiadanie włoskich p ro - 
wincyj. O ten atoli właśnie punkt miał się rozbić pro­
jekt gabinetu wiedeńskiego. Pogłoska ta, niewiadomo
0 ile i na czem uzasadniona, byłaby może i niezwró- 
ciła na siebie dotyla uw agi, gdyby Memorial diploma­
tique uchodzący za organ austryacki inspirowany przez 
księcia Meternicha, nie uwziął się był zbijać jej z nie­
zręczną gorliwością. Q ui s'excuse, s'accuse, mówi 
Francuz, i pogłoska nabrała interesu, choć niewiado­
mo i tak o ile słusznie.

Bój „Alabamy" z „Kearsage" dotąd jest przedmio­
tem ogólnego zajęcia. Cesarz zawezwał do siebie do 
Fontaineblau kontradmirała de la Ronciere de Noury
1 wypytywał go o szczegóły walki, która dała powód 
do ważnych spostrzeżeń pod względem uzbrojenia 
statków wojennych. Uznano mianowicie na takich stat- 
koch potrzebę i skuteczność dział wielkiego wagomia- 
ru, i na próbę polecił cesarz ulanie dla marynarki 
kilku dział, z których rzucać będzie można pociski 73 
kilogramów ważące. Wreszcie cesarz polecił jednemu 
z znakomitych tutejszych malarzy wykonanie do swej 
prywatnej galeryi obrazu utarczki dwóch tych statków 
amerykańskich.

U Dentu wyszedł właśnie tom korespondencyj Ma­
ryi Antoinetty, do matki, sióstr i braci Józefa i Leo­
polda.

Wiedeń 26 czerwca. JCKAMość wrócił d. 25 b. m. 
po południu z Karlsbadu do Wiednia i bawi teraz w 
Laksenburgu.

—  W iener Z tg . ogłasza, że JCKAMość najwyższem 
postanowieniem z 10 czerwca raczył potwierdzić u - 
chwaloną przez sejm wyższo-austryacki ustawę wzglę­
dem patronatu szkolnego i względem sposobu pokry­
cia kosztów na szkółki ludowe. Względem wniosku 
tegoż sejmu, aby prosić rząd o przedłożenie projektu 
ustawy określającej wpływ gminy na szkoły ludowe, 
p. minister stanu zawiadomił wydział sejmowy, że mi­
nisterstwo stanu pamiętać będzie o prośbie zawartej 
w powyższym wniosku i już rozpoczęło przedwstępne 
prace' do ułożenia projektu mającego na celu uporząd­
kowanie stosunków gminnych w myśl art. 5 ustawy 
państwa z 3 marca. . '

— W anderer  zamieszcza list w sprawie węgier­
skiej, przedstawiający położenie rzeczy w Węgrzech 
zupełnie w innem świetle, aniżeli dzienniki centralisty­
czne. Te szczególnie w ostatnim czasie od znanej prze­
mowy hr. Zichego donosiły ciągle, jakoby w Węgrzech 
stronnictwo konstytucyjne węgierskie rozpocząć zamie­
rzało czynne życie polityczne, opuszczając stanowisko 
wyczekujące, bierne, i ztąd wyciągały pomyślne wróżby 
dla programu hr. Zichego. Lecz list do W anderera  bę­
dącego z dzienników wiedeńskich źródłowym co do 
spraw węgierskich, zaprzecza, jakoby przemowa kan­
clerza nadwornego zrobiła jakiekolwiek wrażenie w W ę­
grzech.; jakoby stronnictwo liberalne wobec ostatniego 
wystąpienia rządu w sprawie węgierskiej zmienić chcia­
ła w czemkolwiek dawną swą taktykę. „Cóż zresztą 
takiego się stało, pisze korespondent W anderera, aby 
wpłynąć miało na postępowanie liberalnej partyi w 
Węgrzech?. W  Wiedniu przemowa kanclerza przy stole 
biesiadnym mogła zrobić wrażenie; Węgrzy przyzwy­
czajeni są do takich przemów i nikt ważności ich nie 
przecenia. Co do dążności hr. Zichego, znaną jest ona 
dostatecznie w Węgrzech, a patrzą tam tylko jakiemi 
środkami Jego Ekscelencya chce dojść do celu. Środki 
te dziś tak mało są znane, jak przed czterema tygodnia­
mi, a tak doświadczeni politycy jak liberaliści węgier­
scy, pewnie nie zaczną działać, nie znając swego prze­
ciwnika. Co się zresztą tyczy nowych reform, i te nie 
zdołają pobudzić do czynu tak zwanego stronnictwa 
Deaka. Albowiem stronnictwo to zna tylko jedno pole 
dla czynności swych : tern polem jest sejm. Co za o- 
brębem sejmu się dzieję, temu stronnictwo to ani po­
magać, ani przeszkadzać nie myśli. W krokach, które 
rząd podejmuje na własną odpowiedzialność, nie chce 
ono mieć żadnego udziału..."

—  Komisya obradująca nad projektem nowego ko­
deksu karnego, na ostatnich posiedzeniach zajmowała 
się kwestyą, komu powierzyć władzę wypuszczania 
więźniów domów roboczych na urlop. Zgodzono się 
na to, aby w tym celu utworzyć stałą komisyę składa­
jącą się z prezesa sądu wyższego krajowego, z nad- 
prokuralora, dwóch radzeów sądu wyższego i jednego

radzcy władzy politycznej. Orzeczenia komisyi tej nie 
mają być prawomocne i niepodlegać rekursom. Dalej 
zajmowano się ważną kwestyą o skutkach skazań kar­
nych. Zgodzono się na to, aby o skutkach kar wzglę­
dem czynnego i biernego prawa wyborczego, w nowym 
kodeksie nic nie ustanowić; gdyż kwestye te są kon- 
stytucyjnemi, a o ile się tyczą pojedynczych ordyna- 
cyj sejmowych, należą do ustawodawstwa sejmów kra­
jowych.

Królestwo Polskie.
W ed łu g  w iadom ości z O lkusk iego , oddział zb ro j­

ny  do 30 ludzi liczący , k tó ry  się w zeszłym  ty ­
godn iu  22 czerw ca po k azał w  oko licy  O jcowa, 
cofnął się z tam tąd  bez bo ju , dow iedziaw szy się, źe 
z  m ias teczk a  S k ały  nadchodzi p rzew ażn a  siła  ro ­
sy jska , bo ca ła  r o ta ,  i ro zp roszy ł się. Jednego  
z ro zp roszonych  pochw ycili gon iący  kozacy w o- 
k o licy  wsi C zajow ice. Je n ie c  ten  n ieznanego  nam  
n azw isk a , w zięty  bez b r o n i , został w sobotę 26 
t. m. pow ieszony przez M oskali w O lkuszu .

—  O dy  D zien n ik  Powszechny n ie  og łasza ju ż  
zdaw na żadnych  doniesień  o ciąg łych  k rw aw ych  
e g z e k u c y a c l i  odbyw anych  w  K o n g resó w ce , 
gazety  w ję zy k u  ro sy jsk im  w ydaw ane ja k  W ie- 
s tn ik  W ile ń sk i  lub  G azeta M oskiew ska  donoszą 
k ie d y  n iek ied y  o ja k ie m  stracen iu . I  ta k  w G a­
zecie M oskiew skie j czy tam y: W  dniu  23 m aja ro z­
s trze la n y  zosta ł w  P ra sn y sz u  B o n d a re k  żołnierz 
z a rm ii ro sy jsk ie j , k tó ry  w szedł w szereg i po ­
w stańcze. W  tym że sam ym  d n iu  w R adom iu  po ­
w ieszonym  został Ig n acy  D em b ick i w łaściciel z o- 
patow sk iego  p o w ia tu , o sk arżo n y  że b y ł u rzęd n i­
k iem  pow stańczym . W  dn iu  3cim  czerw ca 
ro zstrze lan y  zosta ł w R adom iu  J a n  L ipotow  żoł­
n ie rz  z k ijow sk iego  pu łku , k tó ry  w alczył w sze ­
reg ach  pow stańczych; w tym żesam ym  dniu  ro z ­
strze lan y  został w Ł ęczycy  H ieronim  W ierzb ick i 
by ły  p o ruczn ik  w ojsk p ru sk ich , oskarżony  iż był 
dow ódzcą oddziału  pow stańczego. W  tym że dnin  
w K rastym staw ie  ro zstrze lan y  został Szym on P a ­
włów żo łn ierz  z pu łk u  u łanów  ch ark o w sk ich  w al­
czący  nas tępn ie  w szeregach  pow stańczych . W  d. 
7 czerw ca ro z s trz e la n y  zos ta ł w R adom iu  M ichał 
Z uków . P op rzedn io  w d. 1 czerw ca pow ieszony 
zos ta ł M ichał O buchow icz obyw ate l z w ojew ódz­
tw a M ińskiego, oskarżony , iż b y ł dow ódzcą od ­
dzia łu  pow stańczego. W ile ń sk i W iestn ik  z 23 
czerw ca podaje  ta k że  w iadom ość o trzech  now ych 
eg zekucyaeh  n a  L itw ie . „S z lach ta  kow ieńskió j gu- 
bern ii i pow iatu: M arceli W ilk iew icz , D am azy  
S zab lew icz i Z y g m u n t P ron iew icz , uznan i przez 
sąd  w o jenny  w innem i n a leżen ia  do oddziału  tak  
zw anych żandarm ów  n aro d o w y ch , sk azan i zostali 
n a  śm ierć  p rzez pow ieszenie, k tó ry to  w yrok  spe ł­
n iony  na n ich  został w m ie jscu  „w  b y ł e j  oko ­
licy  Ib ia n y ,"  5 (17) czerw ca r. b. o godzin ie 10 
rano .

—  T enże  num er W iestn ika  donosi znów o p rzy ­
m usow ej sp rzedaży  dób r K rasn o p o la  , położonych 
w w ileńskiej g u b ern ii, dziśn ieńsk im  pow iecie, bę­
dących  w łasnością A u g u sta  i A dam a M iłaszewi- 
czów. T erm in  licy tacy i 10 (22) lipca  r. b.

—  D onosiliśm y ju ż  daw niej, iż w W arszaw ie  ma 
b y ć  w ydaw any d z i e n n i k  w j ę z y k u  r o s y j ­
s k i m ,  chociaż tam  żadnej pub licznośc i ro sy j­
sk ie j n ie  m a. O tóż p iszą  nam  z tej stolicy, iż 
znaczne  ju ż  p rzygo tow an ia  do tego poczyniono. 
N a zakup  i sp row adzenie czcionek  ro sy jsk ie j graż- 
dank i, k tó ry ch  dosta tecznej ilości nie m iano, asy- 
gnow ać kazano  K om isyi S k a rb u  6000 rs. ja k  ró ­
w nież n a  sp row adzen ie  tłum aczów  ro sy jsk ich , gdyż 
dz ienn ik  ten  m a by ć  m niej w ięcej tłum aczeniem  
w ję z y k u  ro sy jsk im  innego  o rganu  m oskiew skiego  
w W arszaw ie  w ychodzącego t. j. D zień. Powszechny  
P re n u m era ta  obydw óch w je d n a k i sposób będzie 
sz e rz o n ą , t. j .  p rzez  u rzęd y  i zobow iązanie w szyst 
k ich  w ładz do p renum erow an ia  obu dzienników . 
R ed ak to rem  nacze lnym  obu je s t p. Paw liszczew , 
nacze ln ik  cenzu ry . Ł ączy  on więc w sobie oba 
god ła  ro sy jsk ie , k tó re ,ja k  u trzym yw ali B erlińczy  
cy, darow ał b y ł daw niej cesarz  M ikołaj B erlinow i 
w dw óch  w ie lk ich  rzeźbach  spiżow ych, z k tó rych  
je d n a  p rzed staw ia  w strzym yw anego  w biegu  r u ­
m a k a , a d ruga ru m ak a  w ty ł co fanego , co m iano 
za  em blem ata  „ w s t r z y m y w a n i a  p o s t ę p u "  i 
„p rzy sp ieszan ia  w stecznego zw ro tu " . P ierw sze z tych  
godeł oddaw na dano cenzurze , d rug ie  należy  się 
D zienn ikow i Powszechnemu. G łów nym  w spó łp ra­
cow nik iem , obok p. Paw liszczew a, je s t p. Lew e- 
s ta rn , p isu jący  e lu k u b ra cy e  pod pseudonym em  
„ P u s te ln ik a  N adw iślańsk iego"; u trzy m u ją  że te ­
raz m a w ejść  do red a k cy i p. A lek san d e r N iew ia­
row ski. Z re sz tą  D zien n ik  Powszechny nie zaleca 
się bynajm nie j s ta ra n n ą  i zdo lną red ak cy ą : je s tto  
b ez ładne z e b ran ie  różnych  paszkw ilów  i po tw arzy  
na przeszłość i te raźn ie jszość  P o ls k i ; choatyczna 
s ie k an k a  z różnych  dzienników , po łączona je d y ­
nie w yżej w spom nianą dążnością.

Anglia.
W iadom o, że  n a  posiedzeniu  obu izb parlam en tu  

w d. 23 m in istrow ie P a lm ersto n  i R ussel zapo­

w iedzieli, iż 28 złożą dokum en ty , tyczące się kon- 
ferency i, i zaw iadom ią izby  o je j  p rz e b ie g u , co 
znaczy ło , że w ów czas zam knię tą  ju ż  będzie kon- 
fereneya, gdyż w przeciw nym  raz ie  n ie  w olnoby 
było obrad  je j w czasie trw an ia  w yjaw iać urzędow o.
0  posiedzen iu  tem  w d. 23 zda je sp raw ę Times 
j a k  następuje.

„O bie izby parlam en tu  by ły  p rzepełn ione , chc ia­
no bow iem  słyszeć m in is te rya lne  spraw ozdan ie  o 
w ażnem  środow em  posiedzeniu  konferency i. R zadko  
k iedy  z tak  nap rężoną uw agą p rzy p a try w an o  się 
m inistrow i, z jaw ia jącem u się na sw ojem  m iejscu, 
ja k  te raz  lordow i P alm erstonow i p rzybyw ającem u 
do Izby , i rzadko  k iedy  okazyw ano w yraźn iejsze  
oznak i n iecierp liw ości. Ł ecz c iekaw ość Izb y  i pu ­
bliczności nie m ia ła  być zupełn ie zaspokojoną. K on- 
fereneya zb ie ra  się znow u ju tro , i chociaż w szyscy 
w ie d z ą , że ty lko  n iek tó ry ch  form alności dopełn i, 
rząd  je d n a k  nie m oże uw ażać je j  za skończoną
1 objaw ić co się n a  niej stało . D opók i konferen- 
cya trw a, uczynionym  b y ć  m oże je szc ze  w niosek, 
m ający  n a  ce lu  p rzyw rócen ie  poko ju  , i by łoby  
dla tego  przedw czesnem  udzie lać  sp raw o zd an ia , z 
k tó regoby  w nosić by ło  m ożna, ż e ju ż  zupełne z e r ­
w anie je j nastąp iło . “ N astępn ie  l im e s  upew nia, 
że P a lm ersto n  złoży Izb ie  w pon iedzia łek  sp ra ­
w ozdanie z posiedzeń kon ferency j, i zarazem  usp o ­
kaja  k r a j , że będzie zapew ne zadow olniony ze 
w szystk iego. P ro to k ó ły  konferency i nie ty lko , że 
okażą ja k  w ytrw ale i gorliw ie ang ielscy  pełno ­
m ocnicy pracow ali nad  u trzym aniem  p o k o ju , ale 
o raz dow iodą , że członkow ie k o n ferency i za g ra ­
n iczni , a  m ianow icie będący  w ręcz przeciw nego 
zdan ia  od ang ie lsk ich  , uznaw ali i ocen ia li dobrą  
wolę i usłużność A nglii. P e łnom ocn icy  n iem ieccy, 
pom im o iż się p rzekonali, źe A nglii chodzi o to, 
ab y  państw o tak  s ta re  i pow ażne j a k  D a n ia , n ie  
stało  się pastw ą rab u n k u , b ęd ą  je d n a k  m ogli de- 
n ieść swoim rzą d o m , że w żadnej k lasie  sp o łe­
czeństw a ang ielsk iego  n ie p an u je  w cale zaw zię­
tość k u  N iem com , ani tem  m niej żądza ich upo­
ko rzen ia  , lecz że zachow anie się rząd u  i narodu  
ang ielsk iego  op iera  się je d y n ie  na p rzekonan iu , 
że r z ą d  d u ń s k i  b r o n i  p r a w ,  k t ó r e  u z n a ­
w a ć  n a k a z u j e  i n t e r e s  o g ó ł u .  P rz y p u szc za­
ją c  nareszcie, iż k o n fe re n e y a , pom im o swej bez­
skuteczności, zaw sze do b re  za sobą sp row adzi na­
stęp s tw a , i b ac zą c , źe A ng lia  zna jdu je  się te ­
raz w konieczności p row adzen ia  w ojny , k o ńczy  
T im es:  „W ie lk ie j do tego p o trzeb a  o d w a g i, na 
k tó rą  zdobyć się m oże w tych  dn iach  m ąż na 
czele naszego rząd u  sto jący , i dośw iadczony  w tych  
rzeczach . Je steśm y  p rzekonan i, że w szystk ie  k la ­
sy n a ro d u  z ochotą poddadzą się sw em u obo­
w iązkow i, ja k ieg o k o lw iek  będzie tenże  rodza ju , i 
rząd  królow ej nic po trzebu je  się obaw iać, ab y  m u 
b rak ło  pom ocy w ś ro d k a c h , k tó reb y  m ogły być 
po trzebne do u trzym an ia  honoru  i in te resu  k ra ju , 
albo do ogólnego bezpieczeństw a E u ro p y . Jeże li 
w ojna m ająca się w pon iedzia łek  rozpocząć grozi 
tem u w szystk iem u  niebezpieczeństw em , i je że li rząd  
rzeczyw iście będzie w stan ie  dow ieść p a rla m en ­
towi, że w S zlezw iku  m a isto tn ie do bron ien ia  
in te resa  ang ie lsk ie  bądź m a tery a ln e  bądź m o­
ra ln e , w tedy naród zapew ne nie okaże w strętu  
do b ro n ien ia  ich czynnego  i energ icznego . J a k  
p arlam en t rozw aży to  dobrze  , to zapew ne 
p rzy jdz ie do p rz e k o n a n ia , iż należy  do ty ch ­
czasow ą po litykę po jednaw czą zam ien ić  na m niej 
pokojow ą. Z ostaw iam y te  w szystk ie py tan ia , z waż- 
nem i ich następstw am i do rozw agi rząd o w i, w ie­
rząc, że jeszcze je s t  czas do zm iany  k ie ru n k u  
naszej po lity k i narodow ej , skoro  ty lko  zm iana ta 
m a nas tąp ić  pod odpow iedzialnością gab ine tu ."

Daily News donosząc, że k o n fereneya  ju ż  rozb ita , 
w yraża się tem i słow y: A ng lia  za to rozbic ie  nie je s t  
odpow iedzia lną, popełn iliśm y ty lko  g łupstw o, żeśm y 
konferencyą zwoływ ali. W  każdym  raz ie  fiasco k o n ­
ferency i n ie  je s t  ta k  w ielk iem  n ieszczęściem , ja- 
k iem by  by.ly je j następstw a. „ T ra k ta t z r. 1852 
uw aża ten  dz ienn ik , za  w skazów kę dalszej po li­
ty k i an g ie lsk ie j. T o rysow sk i Morning Herald p isze : 
„D o b rą  i p oży teczną  je s t  rzeczą, je ż e li m iniste- 
ryum , n aw et i w tej osta tn ie j chw ili, chce sw oją 
pow inność zrozum ieć, i d la  o siągn ien ia  p o żąd a­
nego celu  trzy m ać się po lityk i, ja k ie j się k ra j 
do m ag a; w tedy bow iem  pozyska sobie go rące  i 
ogólne poparc ie  w parlam encie . L ecz  policzone 
są dni jeg o  w tedy, jeżeli swej po lityk i n ie  w y ja­
wi, i rzecz d ro g ą  narodow i, poczy ta  za podrzędną... 
O pozycya królow ej, n as tręczy  rep rezen tan to m  n a ­
rodu  sposobność, do w ystąp ien ia  i w ykazan ia , j a ­
k ą  p o lity k ą  m a się k ie row ać k ra j..."

Je d e n  ty lko  Morning Star do radza pokój, m ó­
w iąc : „A nglia  p rzedw czesnym  i n ierozw ażnym  
ruchem , m oże uczyn ić  p rzysz łość  je sz c z e  cza rn ie j­
szą, i w alkę lo k a ln ą  ty lko  zam ien ić w w ie lką  e u ­
ro p e jsk ą  w ojnę. M ądrze i  sp raw ied liw ie  sądząc, 
m am y ty lko  je d n ę  po litykę p rzed  sobą, a tą  je s t :  
spoko jn ie  ustąp ić  n a  b o k " .

TELEGRAMY.

L o n d y n  2 5  czerwca, wieczór, Konfereneya
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r o z e s z ł a  s i ę  b e z  ż a d n e g o  r e z u l t a t u ,  
w o j n a  z a c z y n a  s i ę  z n o w u  j u t r o .

L o n d y n  2 6  czerwca. Wczorajsze posiedze­
nie konferencji było bez rezultatu i zamknię- 
tem zostało podpisaniem protokółu. Zawiesze­
nie broni nie przyszło do skutku. Kilku pełno­
mocników odjeżdża już ztąd jutro. W  dobrze 
poinformowanych kołach mniem ają, iż oświad­
czenie jakie ministrowie angielscy dać mają ju ­
tro w parlam encie , brzmieć będzie pokojowo, i 
uważa za rzecz n iepraw dopodobną, aby Anglia 
wzięła udział w w ojnie. Naczelnicy party i tory- 
sowskiej mają w poniedziałek odbyć meeting 
aby powziąść stanowcze uchwały.

L o n d y n  2 6  czerwca. Oddział angielskiej flo­
ty kanałowej o t r z y m a ł  r o z k a z  w y p ł y n i ę ­
c i a  j u t r o ,  jako  eskadra obserwacyjna. Prócz 
tego potwierdza się, że trzy mocarstwa w sch o ­
dnie Rosya, Prusy i Auslrya z a w a r ł y  ś w i e ­
ż o  u k ł a d y  względem w z a j e m n e g o  w s p i e ­

r a n i a  s i e  w s p r a w a c h  z e w n ę t r z n y c h .  
W  artykułach wstępnych przed dwoma tygo­
dniami wskazywaliśmy, iż taka była dążność dzia­
łań dyplomacji austryackie j, rosyjskiej i p ru­
skiej oraz cel zjazdów monarchówr. P. R. W.). 
Głoszą że lord Russel ustąpi z parlamentu.

H a m b u r g  2 5  czerwca, wieczór. Z Cuxha- 
ven telegrafują iż okręt wojenny austryacki „Ra­
decki" i pruskie lodzie kanonierskie „Błyskawi­
ca" i „Bazyliszek" powróciły tam znowu.

H a m b u r g  2 6  czerwca. Wczorajsza wiado­
m ość, iż konferencja  rozwiązała się i że kroki 
nieprzyjacielskie rozpoczynają s i ę , p o t w i e r ­
d z o n ą  j e s t  w z u p e ł n o ś c i  doniesieniami 
konsulów.—  Właśnie przejeżdża przez Hamburg 
tędy jeden z książąt pruskich wioząc rozkaz dzien­
ny królewski i odezwrę do wojska na teatrze 
wojennym stojącego. Na wtorek, środę i czwar­
tek zapowiedziany jest przemarsz tedy wojsk 
(przeto Prusacy posyłają tam jeszcze nowe po­
siłki na liniję bojową P. R< W.).

H a m b u r g  2 6  czerwca w południe, Dom 
handlowy W inther i Behrend telegrafuje, iż Elba 
nie jest jeszcze blokowaną i okręty wypływać 
mogą pod neutralną banderą.

H a m b u r g  2 6  czerwca. W edług  wiadomości 
z Sztokholmu z 2 4  t. m. zaszło tam przesilenie 
ministeryalne wywołane doniesieniami dzienni­
ków' o liście króla szwedzkiego do króla duń­
skiego, względem unii skandynawskiej i projek­
tu połączenia dynastyi. Król nie chciał zezwolić, 
aby tej pogłosce zaprzeczono urzędowo, wresz­
cie pozwolił na ogłoszenie urzędowe noty, iż 
Szw’ecya ciągle kierowała się bezinteresownością 
w całym sporze duńskim. W  ten sposób usu­
nięto przesilenie ministeryalne. (Cała wiadomość 
tendencyjna P. R. W.).

D r e z n o  2 6  czerwca w południe. Do Dres- 
dener Journal telegrafują z Paryża o wczorajszem 
posiedzeniu konf. co nas tępu je : Mocarstwa n eu ­
tralne złożyły oświadczenie kończące się życze­
niem utrzymania niepodległości Danii; Austrya i 
Prusy przedstawiały jak pojednawczemi były ich 
usiłowania ; potem nastąpiło oświadczenie Danii 
(jakie?) na które odpowiedział pełnomocnik nie­
miecki ; poczem zamknięto posiedzenie.

B e r l i n  2 6  czerwca. Ks. Albrecht udaje się 
do głównej kwatery do Jutlandyi w skutek roz­
kazu nadeszłego od króla z Karlsbadu telegrafem.

K i s s i n g e n  2 5  czerwca. Po nadejściu wia­
domości o śmierci króla w irtem bergskiego, na­
stępca tronu wdrtembergski odjechał do Sztutt- 
gardu. Wczoraj ks. Karol bawarski odjechał do 
Tegernsee a ks. W aza do Wiednia. Król L u­
dwik bawarski wraz z swoją śwntą był wczoraj 
na obiedzie u JCM. Cesarzowej austryack.ej; w. 
ks. wejmarski nie był obecny. Scanzoni odje­
chał do W ircburga ; carowa rosyjska jeszcze tu 
bawi.

H e i d e  (w Holsztynie) 24  czerwca. Na wczo­
rajszym dawanym tu bankiecie rzekł ks. bryde- 
ryk Augustenburgski: Cieszę s i ę , że jestem (?) 
pierwszym księciem niemieckim szlezwicko - hol­
sztyńskim; na przyszłość nie będę hołdował ża­
dnym partykularnym interesom (przymówka do 
interesów pruskich) ; książę i lud są gotowi o- 
swobodzicielom swym wszystko ponieść w' ofie­
rze dla dobra Niemiec.

P e t e r s b u r g  2 5  czem ca. Radzie Państwa 
przedłożone zostały przez ministra skarbu pro­
jekty tyczące się rosyjskiego instytutu kredyto­
wego ziemskiego oraz banku przemysłowego. 
Projekty te pochodzą od pierwszych domów lon­
dyńskich, a między niemi jest International - Fi­
nancial Society i londyński bank kredytu ziem­
skiego, nadto dom bankowy Meiningera.

L o n d y n  2 5  czerwca wieczór. Nadeszły tu 
wiadomości z Nowego Yorku z 15 czerwca. 
Donoszą one, iż jen. Grant wykonał trudne dzia­
łanie przez które przeniósł swą linię operacyjną 
z nad Chikahominy nad rzekę James. (Nieino- 
gąc więc w ciągu całomiesięcznych działań i 
bitów przełamać linii przeciwnika z f ron tu . usi­
łuje teraz wódz unionistowski obejść ja z boku 
aby dojść do stolicy separatystowskiej Richmon­
du. P. R. W.). Na bocznej linii operacyjnej w 
kraju Kentucky, jenerał separatystowski Morgan 
został pobity.— W edług pogłosek szerzonych w 
Nowym Yorku, minister skarbu Chase przyjął o- 
ferty niemieckich bankierów względem pożyczki 
jaka znów rząd unionistowski zaciąga.

L o n d y n  2 6  czerwca. W edług  wiadomości 
z Ameryki, cesarz Maksymilian i cesarzowa Ka­
rolina wylądowali 29  maja na wybrzeża m e ­
ksykańskie w Veracruz i w następny dzień sta­
nęli w Orizaba.

Przegląd polityczny.
Wojna między D a n i ą  a m o c a r s t w a m i  

n i e m i e c k i e m i rozpoczęła s i ę , lecz do tej 
chwili nie ma jeszcze żadnej o działaniach wo­
jennych wiadomości. Półurzędowy organ głównej 
strony wojennej t. j. Prus, Nordd. Allg. Ztg. 
w dodatku wieczornym z dnia wczorajszego (26 
t. m.), który w tej chwili otrzymujemy, ogłasza 
to rozpoczęcie wojny w następujący sposób: „Nie 
„spełniły się nadzieje pokoju, jakie opierano na 
„konferencyi. Ostatni dzień rozejmu upłynął i 
„mocarstwa niemieckie s ą d z i ś  z n o w u  w w o j- 
„ n i e  z D a n i ą .  Z Londynu otrzymujemy dziś 
„następujące doniesienie o wczorajszem posie­
d z e n iu  konferencyi. „„Wczoraj konfereneya zo­
s t a ł a  formalnie i w stanowczy sposób zamknię­
t ą ,  przyczem lir. Appony (pełnomocnik austry- 
„acki) w imieniu członków konferencyi składał 
„dzięki hr. Russelowi jako przewodniczącemu 
„naradom , a nazajutrz hr. Russel dziękował 
„członkom konferencyi za pilność jaką okazali. 
„Pytanie o przedłużenie rozejmu nie było nawet 
„ani słowem dotknięte, gdyż rozpoczęcie na no- 
„wo wojny uważano już za stanowcze po oświad­
c z e n iu  duńskich pełnomocników na posiedzeniu 
„jeszcze w d. 22  t. m.“ “ Dalej organ p. Bis- 
marka zamieszcza doniesienie z Londynu zape­
wniające, iż rząd angielski więcej pokojowo jest 
usposobiony, niźli to niedawno mniemano. — 
Wszystkie dzienniki, które wieczór otrzymujemy 
usiłują wmówić w siebie i w innych tę ufność, 
iż Anglia nie weźmie lub wziąść nie będzie mo­
gła czynnego i znacznego udziału w wojnie. —  
Tymczasem rząd pruski chociaż ma 6 0  do 70 
tysięcy żołnierzy na linii bojowej, a nadto w po­
mocy 2 0 ,0 0 0  do 3 0 ,0 0 0  wojsk austryackich, 
w rezerwie zaś wojska związkowe saskie i ha­
nowerskie zajmujące Holsztyn, posyła jeszcze 
nowe pułki na linię bojową. Zdaje się p rze to , 
że mniej ufa niż to okazuje , aby Anglia czyn­
nie nie wystąpiła, gdyż i w przeciwnym razie 
ma aż za bardzo dostateczne siły przeciw'ko Da­
nii. Pytanie to, eo do udziału Anglii w wojnie 
rozstrzygnie się dzisiaj jak wspomnieliśmy w'yżej, 
a dotychczasowe telegramy donosząc o wypły- 
nieniu części floty angielskiej twierdzą, iż udała 
się ona tylko w celu obserw acyjnym , to jest 
jak mniemamy, aby przeszkodzić popłynięciu e- 
skadry austryacko-pruskiej na Bałtyk.

Dzienniki wiedeńskie z 2 7  t. m. zajęte są 
przedewszystkiem wrażnym faktem zakończenia 
konferencyj i rozpoczęcia W’ojny. Obok tego fak­
tu ściąga tylko ich uwagę na siebie ukończony 
już zjazd Karlsbadzki, o którym krąży wieść, że 
na nim zawarte zostało p r z y m i e r z e  z a c z e p -  
n o - o d p o r n e  między Prusami i Austrya. Mi- 
nisteryalny Botschafter wprawdzie wieść tę na­
zywa ciemną, przyznaje jednak sam, że w  Karls­

badzie zgodzono się na ważne punkta. Podług 
niektórych dzienników wiedeńskich, ważne te 
punkta są n as tępu jące : Austrya nie ma prze­
szkadzać powiększeniu się potęgi pruskiej na 
p ó łn o cy ; za to Prusy obowiązują się nawzajem 
do wspólnego postępowania z Austryą , a mia­
nowicie do tego, aby nie stawały w drodze jej 
dążnościom reformowania Związku niemieckiego 
ani też nie przeszkadzały nadal interesom han­
dlowym.

Dzienniki angielskie już w numerach z 2 3  i 
2 4  t. m. uważają wojnę za pewna. A gdy to- 
rysowskie Morning H erald  i S tandart, oraz Dai­
ly Telegraf żądają , aby Anglia wmieszała się 
do wojny , inne jak ministeryalny Morning Post 
i D aily N ew s  oraz Times mniej energicznie wy­
stępują jakkolwiek widzą potrzebę zbrojnej in­
terw encji.  Jeden tylko S tar  będący organem 
szkoły manchesterskiej, jest przeciwko wmiesza­
niu się Anglii do walki, twierdząc, że w skutek 
tego wojna stanie się powszechną.

Trzeci już rok każde codzienne sprawozdanie 
o wypadkach i stanie rzeczy w Polsce zaczynać 
wypada doniesieniami, iż wywożenie tysięcy więź- 
ni na Sybir, deportacye innych tysięcy w głąb 
Rosyi, oraz krwawe bardzo liczne egzekucye, 
rozstrzeliwania i wieszania, są ciągle głównemi 
wypadkami codziennemi. I dzisiaj korespondenci 
z Wilna, z Warszawy i z Dynaburga donoszą 
nam o nowych transportach więźni na Sybir, a 
wyżej podajemy doniesienia dzienników rosyjskich 
o nowych egzekucyach, chociaż zaledwie o dw u­
dziestej ich części donoszą.— Dzień. Powszechny  
z 2 5  t. m. ogłasza sprawozdanie o czynnościach 
„Komitetu Urządzającego". Sprawozdanie to twier­
dzi, że „w guberniach warszawskiej, płockiej, 
lubelskiej i radomskiej urządzono około dwie 
trzecie części nowych zarządów gminnych". Czy­
telnicy wiedzą w jakito sposób urządzenie się to 
odbywa, pojmą więc co znaczy takie doniesie­
nie. Dalej twierdzi sprawozdanie, iż „wybory (!!) 
ukończone zostały w powiatach w wieluńskim, 
łęczyckim, włocławskim, konińskim, rawskim, pra- 
snyskim, ostrołęckim, zamojskim, hrubieszowskim, 
radzyńskim, opatowskim i olkuskim". Koresponden­
ci tak polscy jak niemieccy zgodnie objaśniali w ja­
kito sposób wyborami kierują naczelnicy wojen­
ni i członkowie komisyj. Zresztą całe sprawo­
zdanie zapełnione jest frazesami o zapale i ra­
dości włościan.

Dzienniki francuskie z 2 5  t. m. przewidują 
wszystkie bezowocny koniec konferencyi i roz­
poczęcie kroków nieprzyjacielskich. W inę bezuży- 
tecznośei tylu usiłow ań, przypisują one Anglii. 
Constitutionnel w artykule podpisanym przez p. 
Limayraca mówiąc o angielskiej propozycji sądu 
rozjemczego i o ofiarowaniu godności arbitra ce­
sarzowi Napoleonowi, którego także dzienniki 
berlińskie i wiedeńskie uznawały równie jako j e ­
dynego z m onarchów, któryby w razie przjjęcia 
propozycji, mógł był zająć to stanowisko, tak 
się w końcu wyraża: „Rozjemstwo to nie zosta- 
ło przyjęte; nasi czytelnicy wiedzą dla czego. 
Wiedzą oni, jak dalece walką podniesione były 
namiętności. Wiedzą rów n ież , jak trudno jest 
rozwiązać kwestyą tej natury, k i e d y  s i ę  o n a  
p r z e d s t a w i a  w o d o s o b n i e n i u ,  i poza o- 
brębem innych trudności, których załatwienie po­
zwoliłoby znaleść wzajemne wynagrodzenia (com­
pensations) za ofiary któreby uznano potrzebrie- 
mi“. — Tenże dziennik wskazując, że na 9 0 4  
dotąd stanowczo dokonanych wyborów do rad 
jeneralnych, zaledwie około 5.0 padło na kan­
dydatów opozycyjnych , powiada , iż zwycięstwo 
to pokojowe, jest najlepszą nagrodą polityki rzą­
du cesarskiego i świadectwem liberalizmu i mą­
drości administracyi w calem cesarstwde.— W e ­
dle wiadomości z Tunisu, 1 7 t. m. przybyła tam 
turecka łódź kanonierska z ważnemi depeszami. 
Nazajutrz rozeszła się wieść, że łódź ta przy­
wiozła komisarzowi tureckiemu rozkaz powrotu 
do Konstantynopola, co jeżeli się potwierdzi, za­
łatwienie sprawy tunetańskiej znacznie się uprości.

Turyńska O pin ion e  prostuje wiadomość poda­
ną przez Monitora francuskiego z 48  t. m. ja­
koby w Izbie deputowanych czytany był projekt 
do ustawy upoważniającej rząd do zaciągnięcia 
2 0 0  milionowej pożyczki, z hipoteką na dobrach
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narodowych. Opinione  pow iada , iż projekt ten 
nie byt przedłożony przez m inisteryum , tylko 
przez jednego deputowanego z lewicy. Ta nie­

p ew ność , dodaje dziennik w to s k i , mogłaby  
naprowadzić na m niem anie , że rząd znajdu­
je się w  potrzebie zaciągnięcia pożyczki. Po­
dobne przypuszczenie jest zupełnie bezzasa-  
dnem. Opinione  twierdzi również, iż bezzasadne-  
mi są wieści o wyprawie do T u n is ; w tej m ie­
rze nic jeszcze nie postanowiono. W  każdym 
razie, gdyby bezpieczeństo osady włoskiej w y­
magało wyprawy, to ograniczałoby się na zaję­
ciu jakiegokolwiek punktu na wybrzeżu dla o- 
brony osób mających interesa w  tym kraju, lecz 
nie miałoby wcale charakteru politycznego. —  
W ed le  nadeszłych z W łoch  wiadomości zdrowie  
Garibaldego wzbudza now e obawy. Rana w  n o ­
dze miała mu się znów otworzyć i w ogóle stan 
chorego jest niepokojący. Stam pa  zaprzecza, ja­
koby margr. Pepoli w  politycznej missyi udał 
się do Paryża. Z Neapolu donoszą o wielkich 
dem onstracyach , jakie się tam odbyły na cześć  
Garibaldego, który stanął w tern mieście 21  
t. m.

W iadom ości z Carogrodu nadeszło 2 3  t. m. 
do Tryestu, sięgają 1 8 g o  t. m. Potwierdzają one  
doniesienie, któreśmy otrzymali przez Paryż, iż 
między Porta a ks. Cuzą stanął układ. Dodają 
one wprawdzie te wiadomości tryestskie, iż m o ­
ce tego układu zniesioną została nowa konsty-  
tucya nadana Rumunii przez księcia, a miano­
wicie, że ma być ustanowiony senat, złożony z 
członków częścią mianowanych przez księcia,  
częścią wybranych przez lorda, częścią należą­
cych do senatu przez sam swój urząd. Lecz na 
te .w ia d o m o ść  tryestską od p ow iem y, że właśnie  
taki senat konstytucya nadana przez ks. Cuzę 
już ustanowiła i nazwała go corpul p o n d era lo -  
r ia ;  przeto żadna nie zaszła w konstytucji  
zmiana. Dalej listy z Carogrodu donoszą, iż do 
Kostendi przybyło dotąd już 3 5 , 0 0 0  Czerkiesów,

Rów nocześnie nadeszły także wiadomości z 
Korfu z 21  t. m. donoszące, że król grecki ba­
wiący na wyspach jońskich świeżo do Grecyi 
przyłączonych, pozostanie tam do 2 4  t. m: W y ­
bory do sejmu w Atenach rozpocząć się mają 
na tych wyspach 2 4  t. m. a już 4 0 0  Jończy­
ków wstąpiło do wojska greckiego.

Do tej chwili nie nadszedł jeszcze oczekiwa­
ny, telegram z Londynu o oświadczeniu mini-  

.strów angielskich na dzisiejszem posiedzeniu par­
lamentu.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
Kraków  27 czerw ca. W  bieżącym  tygodniu  kończy się  rok  

szkolny  w obydw óch  tu te jszych  g im nazyach. W  gim nazyum  śtej 
Anny po  odpraw ionem  nabożeństw ie  d z ięk cz y n n e m , rozdaw ane 
będą św iadectw a w dn iu  50  t. n i . ;  w  drug iem  zaś gim nazyum , 
przy ulicy K an o n n ej, nastąp i rozdan ie  św iadectw  29 t. m. we 
ś ro d ę  po nabożeństw ie  odbytem  w koście le  św. P io tra  o g o ­
dzinie 7 rano . W  obydw óch zaś gim nazyach w dn iu  p o p rzedza­
jącym  zam knięcie roku  szko lnego  , odbyw ać się b ędą  d o ro cz n e  
egzam ina z re ligii w obec d e legow anego  cztonka z tu te jszeg o  
konsysto rza . U roczysto ść  popisów  w A m fiteatrze N ow odw orskim , 
po łączona  z m ow am i pożegnalnem i uczniów  osta tn ie j k lasy  jaką 
daw niej rok  szkolny zakończano , zn iesioną  zosta ła  w osta tn ich  
trzech  latach.

—  W  zeszłym  tygodniu  poczę to  już  b rać  ziem ię ze w zgórzy 
tw orzących  w ąw óz, k tó rym  idzie zrazu d roga  od gościńca  zw ie­
rzyn ieck iego  na m ogiłę  K ościuszki. 0  ile w iem y, ziem i tej, p rz e ­
znaczonej na ro b o ty  fortyfikacyjne na B łon iach , dozw olono  wy

K urs p ap ie ró w  i p ien iędzy

brać  an trep ryz ie  na 30 0 0  sążni sześciennych , z w arunk iem  p o ­
zostaw ien ia  tylko na sw ojem  m iejscu  s taroży tnej kapliczki m o­
d rzew io w ej, w znoszącej się po  lew ej s tro n ie , pod  w ezw aniem  
św. M ałgorzaty. Dla p rzysp ieszen ia  tej robo ty , ma być u rządzo ­
na kolej k o n n a , od w zgórzy o k tórych m o w a , aż na B łonie. 
Tak w ięc n iebaw em  pozostan ie  tylko sam otna  kapliczka św. 
M ałgorzaty, odoso b n io n a  na obc ię tem  w zn ies ien iu , re sz tę  zaś 
w zgórza zrów na zapew ne z poziom em  drog i an trep ryza  dostaw y 
ziem i. Tym czasem  w łaśn ie  ta  część  w zgórza, pow yżej w sp o m - 
n io n e j k a p lic zk i, je s t  jednym  z punk tów , z k tórych najpiękniej 
p rzedstaw ia  się  m iasto  nasze. M iejsce to  n ie jed n o k ro tn ie  służyło 
ju ż  a rty stom  naszym  i zagranicznym  za p u n k t do zdjęcia w id o ­
ku K rakow a. W szak an trepryza dostaw y ziem i do p rac  sw oich  
nie po trzebu je  a rtystycznych  w a ru n k ó w , a ziemi do ko ła  K ra­
kowa chw ała B ogu p o d o sta tk iem  Czyż w ięc  nie dałyby się  rze ­
czy w ten  sposób  pogodzić , żeby w zgórze o c a la ło , a ziemia 
w zięta była zkąd inąd ? Czyż an trepryza ,, k tó re j n ik t n ie myśli 
p rzeczyć korzyści jakie z dostaw y tej p rzypaść jej m o g ą , ma 
kon ieczn ie  korzyści te  c iągnąć  kosztem  tak  dotk liw ej s tra ty  dla 
m ia s ta?  Czyż m iasto  niem a praw a i obow iązku zap ro testow an ia  
gdzie należy, przeciw  pozbaw ieniu  go je d n eg o  z najw ażniejszych 
dlań pun k tó w  pod w zględem  e ste ty c z n y m , zw łaszcza gdy tem u

2 lat, a teraz chodzi także, jak słychać, o budow ę kolei 
bocznej do Tarnopola. Gdyby budowa kolei ze Lwowa 
do Brodów przyszła do skutku, potrzebaby na to w e­
dług kosztorysu 7 m ilionów złr. w a. Linie boczne  
kolei czerniow ieckiej stosunkow o kosztowałyby mniej.

Pester L loyd  d o n o s i: ,,W  Londynie zawiązuje się  
towarzystwo pod firmą „Danube Trading Company*1 ma­
jące rozszerzyć sw oje działanie na L on d y n , Liwerpol, 
Peszt i Lwów. Prospekt wydany w Londynie. Z a w ię-  
zujące się  towarzystwo w m iesiącu maju b. r. wysłało  
ajenta do W ęgier  aby rozpoznał interesa handlowe, 
kom unikacyjne i ekonom iczne naszej ojczyzny. T owa­
rzystwo „Danube Trading Company" rozporządzać ma 
funduszem  5 0 0 ,0 0 0  funtów szterlingów, mającym się  
zebrać przez wydanie 5 0 ,0 0 0  akcyj- Jednak za każdą

zapob iedz byłoby tak ła tw o  i bez niczyjej s zk o d y ?   Pytania  akcyę płaci się  w przeciągu p ierw szego roku tylko
uw agę rep rezen tacy i m iasta i w ysokich w ładz 20J t. j. 2 ft.~ szt., reszta ‘ m a  s ie  wypłacać w e d łu g  U-te  poddajem y pod

do k tó ry ch  rozstrzygn ięcie  w te j m ierze należy, — d o d a ją c , iż 
w spraw ie  tej zachodzi rzeczyw iste pericu lu m  in m ora.

-*— D. 25  t. m. o k o ło  godziny 8mej w ieczorem  zdarzył s ię  w y­
padek  nag łe j śm ierci na ulicy S ław kow skiej. Zona tu te jszego  
m ajstra  szew sk iego , p. Jastrzębska , p rzechodząc  ko ło  dom u zw a­
n ego  „pod  l is e m " ,  tk n ię ta  a p o p le k sy ą , pad ła  na z iem ię , i w 
te jże  chw ili żyć p rzesta ła .

—  Z Delatyna d o n o s z ą , że ulewa dn ia  19 b. m. zalała całą 
tam te jszą  do linę  P ru tu , pozryw ała  kilka m ostów  i w w ielu m ie j­
scach  uszkodziła  gościn iec . Ile osób w tern n ieszczęśc iu  zg inęło , 
n iew iadom o jeszcze , pew na tylko , że ch łop iec  je d e n  szew ski 
porw any  z o sta ł w raz z s ta jn ią  , w k tó re j go burza śp iącego  za­
sta ła . W  Ł uku, gdzie w łaściw ie  było o b erw an ie  chm ury , m iało 
kilkoro  dzieci p o to n ąć  w chałupach, k tó re  w oda z a b ra ła , bliższe 
szczegó ły  jeszcze  niew iadom e. O gólna szkoda dziś jeszcze  nie 
da się o cen ić , w ynosi je d n a k  do 70 ,000  zł, w. a.

— Gra w  lo te ry ą , k tó ra  w  now szych czasach  tak je s t  ro zp o ­
w szechn ioną  a tak szkodliw y wpływ , m ianow icie  liczbow a, w y­
w iera, znaną była  od w ielu wieków. C złonek francusk iego  T o ­
w arzystw a S taroży tn ików  M. J. C orblet w ydał św ieżo studya nad 
ch isto ryą  tej gry, a z rozpraw y jeg o  podam y tu  n iek tó re  daty.

Gra w lo te ryą  znana już od najdaw niejszych czasów . H ebra j­
czycy, E g ipcyan ie , Syrakuzanie i Rzym ianie, lubili s ię  n ią zaba­
wiać, n ie ro b ią c  jed n ak  z zabawy, na zysk o b rachow anego  h a ­
zardu. W Rzym ie za czasów  cesarzów  a m ianow icie Dom icyana, 
gra w lo te ry ą , nazyw ana co n g ia ria , była jeszcze  w łaściw ie  lo te ­
ryą fan to w ą , a H eliogabal daw ał na fanty p rzedm io ty  kosztow ne, 
ja k o  to :  rydw any, lektyki, wozy, konie, 
chociaż tyle lepszych za'
n ie  zapom niano , ale m iała ona jeszcze  c h a rak te r zabawy i już 
w ystępu je  pod  w yrazem  loteryą . P och o d zen ie  wyrazu l o t e r y ą  
n ie  je s t  s tanow czo  w yjaśnione. Ks. C o r b l e t  nie wie z p e ­
w n o śc ią , czy pochodzi od wyrazu c e l to -b re to ń s k ie g o : lod, zna­
czącego  udział i sz tukę  m onety , czy od  s ta ro n ie m ie c k ie g o : lot,
(los), czy od flam an d sk ieg o : lotto, w a lk a , bo gracze  walczą z 
fo r tu n ą , czy nareszc ie  od sta ro fran cu sk ieg o  : l o t ,  w yrażającego 
pew ną m iarę  płynu, i naczynie, w k tó rem  się  on m ieścił.

W  w ieku XVI i wyraz lo teryą  i g ra  w n ią ,  w szędzie s ię  już 
rozpow szechn iły . U W łochów  zwała s ię  ta gra * ludus ollae, 
przy k tó re j z u rn  w yciągane karty  orzekały  o w ygranej. B iunca  
carta  (k a rta  biała) znaczyła p rzeg raną. Kupcy w eneccy  zabawiali 
się  bardzo  lo te ryą . W e Francyi, F ran c iszek  I, w ydał w  r. 1839 
akt praw odaw czy dotyczący lo te ry i, k tóza tu  już pod  inną w y­
ch o d zi p o s tac ią , i była użytą na pod trzym an ie  w ycieńczonego 
w ojnam i skarbu . W  r. 1660 Ludw ik XIV udzielił pryw atnym  
osobom  kilka przyw ilejów  na lo te ry ę ; na lo te ry ę  P op ina  b ile t 
kosztow ał lu jdora. K ról ten jednakże  w idząc w ielkie zyski p ry ­
w atnych p rzedsięb io rców  lo tery i, urządził w ra tu szu  m iasta P a ­
ryża lo te ryę  k ró lew ską  z funduszem  10 m ilionów . W  XVIII 
w ieku  adm in istracye lo te ry i rozw inęły  się  bardzo. W  P o lsce  zn a ­
ne są  d o tąd  dwa rodzaje  lo te ry i: liczbow a i klasyczna. L iczbo­
wa, czyli tak zw ana genueńska , bo pochodzi z Genuy, pow stała  ,
w następu jący  sp o só b : Było w G enuy 90  członków  W ielkiej | 4 5 0 ^  g r o c h u  1 5
Rady, k tó rzy  się  zm ieniali peryodyczn ie  po 5ciu . N ajprzód p u -  I * 
b liczność  p rzed  losow aniem  rob iła  zakłady o kandydatów , k tórzy  
m ogą w yjść z urijy, a po tem  nazw iska zam ien iły  s ię  na 90  liczb, 
z k tó rych  pięć  za każdą lo te ryą  z koła w yciągano. P ierw sza 
taka lo te ryą  dozw olona w R zeczypospolitej Po lsk ie j była r. 1768, 
a koncesyę  na n ią  o trzym ało  tow arzystw o cudzoziem skie. Sejm  
nadzw yczajny r. 1775 zn ió sł lo te ryę  jako  g rę  hazardow ną. L o te ­
ryą liczbow a w skrzeszona  później trw ała  w  K ongresów ce do r.
1839 . W  1808 r. zaprow adzono  lo te ry ę  k lasyczną i ta trw a 
d o tąd . L oteryą ta je s t  pod k on tro lą  rządu, k tó ry  koncesyę 
na n ią daje pryw atnym  osobom , a w ypuszczając w dzierżaw ę za 
w ysoką op ła tą  adm in istracye  lo te ry jn ą , w ielkie korzyści odnosi.

stanowienia zgrom adzenia akcyonaryuszów. W W ę­
grzech rozda się  tylko 2 0 0 0  ak cy j, reszta kapitału 
zbierze się w Anglii. Gfównym celem  towarzystwa jest  
ułatw ienie stosunków  handlowych m iędzy producenta­
mi w W ęgrzech w Galicyi i w prowineyach austryac- 
kich a m iędzy konsum entam i w Anglii i w innych  
krajach. Gała nadzieja ustalenia się  towarzystwa p o le­
ga w ed ług  zdania w yrzeczonego w P. LI. przez p e ­
w nego członka parlamentu stojącego na czele przed­
siębiorstwa, na tern, ażeby liczba akcyj przeznaczona 
dla W ęgier, tamże ulokowaną została.

Gdańsk  2 5  czerwca 1 8 6 4 . W  upłynionym  tygodniu  
czas m ieliśm y zm ienny, ale w ogólności chłodny i 
wietrzny.

Targi angielskie trzymały się  m ocniej, a w edług dzi­
siejszej depeszy p łacono wczoraj w Londynie 1 i pół 
szyi. w ięcej na kwarterze angielskiej, a 1 szyi. na za­
granicznej pszenicy. —  Stan zboża na polach nie jest
zadawalniający; skargi na rdzę coraz się  upowszechniają,

yki, wozy, konie. YV średnich wiekach, j a zapasy sa szczupłe i z Ameryki n iew iele d o w o -
:abytkow  s ta reg o  św iata zniknęło , lo tery i • j 4- ® > i u • >
iała ona jeszcze  ch a rak te r zabawy i już  z° w  o p o w ia d a ją , połozem e w ięc handlu zbożow ego

zda się  być na drodze poprawy.
W e Francyi targi ciągle się  pod noszą; a przybór 

cen dozw olił zakupienia i sprowadzenia z Anglii kil­
kunastu ładunków  pszenicy. —  Ciągłe deszcze prze­
szkadzają w e Francyi zbiorom  siana, a pszenica w wielu  
m iejscach p o ło żo n a , a w innych spleciona zielskiem  , 
nie zapowiada obfitości.

W  Belgii ceny są m o cn ie jsze , nawet wyższe. Na 
hollenderskich targach także się  w ięcej okazuje oży­
wienia.

Zagrożeni powrotem  blokady na dzień 2 6  czerwca  
spekulanci nasi forsowali obładowanie neutralnych w  
naszym porcie stojących okrętów. Z tego  pow odu ruch 
był dobry, a ceny ostatnie w zupełności się  utrzymały. 
Gdy jednak nadzieje pokojow e od wczoraj zostały za­
chwiane, w ięc też i chęć do kupna ustała—  a sprze­
daż naw et po zniżonych cenach stała się  nader trudną. 

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów  1 7 0 0 ,

K raków  27 czerw ca.
M onety.

100 zlr. sr. w. a. złr. 
lO O rub . bil. bank . złr. 

„  „  s r. obr. na bil. rtib.: 
„  ta la rów  p ru s . złr. 
1 duk. w aż. a. lub hol 
1 pó łim perya ł ważny 
I n ap o leo n d o r . .
P apiery  p ub l. procen t. 

fO O w iist. za. gal. n. b. k. 
łO O w list. zal. g a .s t .b .k .  
łO O ob. ind. k rak . z b. k. 
tOO ob. po . na. au. z 1854 

prócz  w ar. b ież. kup. 
/ akc. ko . że. ga. b ezk . 

tOO w lis t. za. poi. z w art. 
bez kup . złp .

W ied eń  27 czerw ca tal 
5J M etaliki 
5§ Pożyczka naród . 
Akcye banku w iedeńs.

,, „  k redyt.
Losy 5jj z r. i8 6 0  , 
S reb ro  ...........................

p łacą żądają

T u i — 115} -
2 5 7 } — 159} —
110 — 112 —
112  - 174 -

5 42 5 52
9 45 9 58
9 22 9 35

76 — 77 —
7 9 } - 80} —
7 4 } - 75}

79 — 8 0  —
237 — 240 —

94 95

złr.
70
79

ł8 9
93

t u

cen t.
10
60

40
95
50

G O SP O D ARSTW O , PR ZEM Y SŁ i HANDEL.
Lw ów , 2 4  czerwca. .Zaniechana od pew nego czasu 

kwestya budowy kolei żelaznej ze  Lwowa do Brodów  
znowu wziętą została pod obradę , i p. Giles, inżynier 
angielskiego przedsiębiorstwa budowy, udał się  w tym 
celu z e  Lwowa do Brodów. Linia jest wytknięta od

- i iiYT - Y
złr. | cent.

P łą c o n o :
za ła sz t wag. holi, guld. p rus. wag. pols.
P szen icy  128 129 380  595  211 243

„  130 131 4 0 0  41 0  24 5  247
132 133 /4  412^  4 40  249  251

Żyta 121 127 23 5  25 0  228  239
G rochu —. — 260  30 0  —

korzec warszawski
z ł gr. zł. g r.

32 16  33  25
34 9 35 4
35  10 37 21 
21 17 23 4
24 -  27 21

T oru ń : przebyło pszenicy łasztów  2 4 5 1 ., żyta 6 0 0 ,  
grochu 67 , potażu cetn. 3 1 5 ,  belek dębow ych 7 1 9 ,  
sosnow ych i okrąglaków 2 1 ,2 0 8 , bali łasztów  2 3 2 . W o ­
da w Toruniu 1 ‘2 “ przybwa.

Kursa zam ian:  Londyn 6 .2 0 . Hamburg 1501 •

A leksander M akowski.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca,

FELIKS W ASILEW SKI.

Londyn, 10 fun t. s te r l ' 
D ukat pojedynczy.

W ied eń  24  czerw ca.

5 |  M eta lik i,na  wal. z. 
5 J  Pożyczka naród . . 

M etaliki na m. k. . 
Obi. indem n . galic. 
L is ty  za staw ne . 

Banku nar. 6 - le tn ie  
„  „  lO letn ie
„ ,, 12m ies.
„ ,, losow ane

4g galicyjsk ie  z. n.
P o życzk i lo teryjne. 

Losy pożycz, z r. 1839 
„ 1854 
„ I8 6 0  

„  „ 1864
C o m o -R e n te n . 
k redy tow e . 
try e s t. na 4} % 
żegl. par. na Dun. 
ks. E ste rhazego  
ks. Salm  . .

115 I 75 
5 | 51

pła ca żąd Jj?

67 40 67 50
79 75 79 90
70 80 11 —

74 — 74 50

101 — 101 25

86 10 86 30
73 50 74 —

151 50 152 _
90 50 91 —

94 50 94 70
92 — 92 20
17 50 18 _

129 75 130 _
104 — 106 —

87 lit) 88 —

94 50 95 50
32 50 33 —

Losy ks. Pally . .
,, ks. Klary .
,, hr. S t. Genois 
„ m iasta Budy .
„  ks. W ind ischgr.
,, hr. W aldsteiri .
,, hr. K eglevich . 
A kcye  bank. i p r ze m .  

Banku naród , austr. 
Zakładu K re d y to w eg o . 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn . F erdynan.

, rządow ej fr .-a .
, galicy jskiej . 
K ursa zagran iczne  

(3 -m iesięczne) 
A inster. 100 złh.^ 5 
Augsb. 100  zł. nr.
B erlin  100 tal. „ 
F ran k f.n .M . 100 
Hamb. 700 m ark.
L ipsk  iOO talar. 
Londyn 10 funt.
P aryż  100 frank..

Mi
" " c  4 '

-  3 
=  6

płacą żądają

W a lu ty :
29 25 29 75 C esars k o rony  . . .
28 __ 28 50 „  p ó l k o rony  . .
29 25 29 75 „ dukaty  na wagę
. - 25 „  „  obrączk.
18 50 19 Złoto  a l m a r  co . . .
19 50 20 _ N apoleonclory . . .
12 50 13 _ S uw ereny  . . . .

F r y d e r y k i .........................
785 _ 787 --- L u i d o r y ..........................
189 50 189 70 S uw ereny  angielsk ie  .
446 — 448 — Irnperyały rosy jsk ie

1805 1807 S reb ro  ................................
182 75 183 25 ,, kupony
240 50 241 __ Talary zw iązkow e . . 

P ru sk ie  bilety  kas

L w ów  24  czerw ca.
_ _ — Dukat h o len d ersk i .
97 75 98 — „  austryaeki . .
— — P ó łim p ery a ł ro sy jsk i .
97 80 98 — Rubel sreb r. ro sy jsk i .
86 75 86 85 T alar p ru sk i .
— - - Listy gal. b. kup. w. a.

115 60 115 10 „  „  „ „  m. k. 
Obligi indem n. b. kup.45 85 45 95

p łacą

16

żądają

16 10

5 52 
5 52 

5 49 
9 33

5 5 1 
5 51 ;
5 4 8 ,
9 32 

16 1 5 1 
9 75;
9 50 

I I  62 
9 SOI 

1 14 75 115 —  
1 14 75 H 5  25

9 80 
9 55 

11 68 
9 59

1 72
1 13-5 „!

1 73 
1 74

5 45  
5 47 
9 47 
1 78 
1 72 
74 18 
77 88 
74 —

5 50 
5 531 
9 62 
1 80 
1 74 
75 05 
78 78 
74 85

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol, gal, b. kup.

W a rsza w a  25 czerw . 
Pó łim peryały  . rubli 
Obligi skarbow e „  

kupon  „ 
L isty  zast. III okr. „ 

kupon . „ 
Akcye k o le i żel. 

w arsz .-w iederi. ,, 
Akcye kole i żel. 

w arsz .-b y d g . „

W rocław  2 4  czerw ca. 
B anknoty austryac. 
P o lsk ie  bile ty  bank.

„ Listy zastaw ne 
P oznań . L ist. z as t 4 ”

» , .. „ 31 8
Obligi kolei k rak .-sz l-

P a ryż  24  czerw ca. 
R en ta  . .

L ondyn  24  czerw ca. 
K onsole  . . . .

p łacą

79 —  
237 50

-  

—  01

89 75 
241 75

87 6

14 141,

87 75 

74 —

87} 
8 2 \  
78 
96*

65

90* 3

Nakładem Ign. L ipczyń sk iego  i S. Sam elsona. W  drukarni F ran ciszka  K saw erego P obudkiew icza .


